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ŚREDNIOWIECZNE KSIĘGOZBIORY KATEDRY 
W PŁOCKU I KAPITUŁA KATEDRALNA PŁOCKA

Abstrakt
Kapituły katedralne w średniowieczu powstawały z form ow aniem  się biskupstw, ale odrgywały 

og rom ną  rolę do XVII w ieku. Kapitu ła  p łocka (1075 r.) należa ła  do znaczniejszych kap itu ł w 
Polsce. Ważnym zadaniem  kapitu ły była opieka nad księgozbiorem katedry płockiej. W  księgo
zbiorze znajdowały się słynne księgi: „C odex aureus Pultoviensis", „Codex G ertrudianus", itd.
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W  średniowieczu księga była w sposób ścisły 
zw iązana z ośro dka m i, gdzie przebyw ali d u 
chowni. W ynika to z bardzo prostej zależności. 
W  om awianym  okresie największy odsetek tzw. 
litteratP, stanowili ludzie Kościoła, którzy z racji 
zawodu musieli posiąść umiejętność pisania, jak 
również czytania. Służyły im pom ocą bib lio teki, 
grom adzące księgi rękopiśm ienne. O p ieku n a 
mi tych zbiorów były najczęściej kapituły. W  Pol
sce geneza tych kolegiów wiąże się z kanonika
tem świeckim, wyrosłym z reguły akwizgrańskiej. 
Był bodźcem do pow stawania ko leg iów  kano 
nickich złożonych z osób duchownych, począt
kowo żyjących według wspomnianej reguły, póź
niej stosując się do prawa kościelnego.

Kapituły kanonickie w Polsce powstawały wraz 
z e rekcją  biskupstw, a w pe łn i ukszta łtow ane 
odgryw a ły  istotną rolę w życiu Kościoła aż do 
XVII w ieku. Przechodziły ko le jne etapy „ [.. .]o d  
erekcji aż do m om entu przybrania przez ko le
g ium  kapitu lne, cech instytucji ca łkow icie  zo r
g a n iz o w a n e j"2. W raz ze zm ia n ą  osobow ości 
prawnej zm ien ia ły się także upraw nien ia  tych 
zgromadzeń. Początkowo całkowicie zależne od 
wyższych instancji kościelnych bądź fundato ra  
z czasem zyskiwały coraz większą autonom ię , 
w czym na pewno dużą rolę odegrało otrzyma
nie przez kapitułę jej w łasnego majątku korpo
racyjnego. Odnosi się to także do kolegium ka
non ików  płockich.

Kapituła płocka należała do grupy znaczniej
szych kapituł polskich. Jej początek należy w ią 
zać z fundacją  i erekcją biskupstwa w Płocku. 
Powstało w 1075 roku w związku z re o rg a n i
zacją Kościoła polskiego, którą przeprowadzał 
Bolesław Śmiały. Jej pierwszymi zarządcami byli 
benedyktyni. Problemem jest ustalenie: zakon
nicy, którego ośrodka, byli p ierwotnym i cz łon
kam i prezbiterium  biskupa. W  Płocku bowiem  
„czarn i m nisi" skupili się w opactw ie św. W o j
ciecha oraz kościele św. W aw rzyńca, na leżą 
cym od 1065 roku do uposażenia benedykty
nów w M ogilnie, co dokonało  się na mocy fa l
syfikatu mogileńskiego z tegoż roku. Zw olenn i

cy tych ostatnich p róbu ją  udowodnić swoją ra 
cję w łaśnie tym, że kościół św. Wawrzyńca sta
now ił część m azow ieckiego uposażenia klasz
toru w M ogiln ie i przez niego rzeczone opactwo 
p row adziło  na Mazowszu akcję m isyjną. Prze
ciwnicy tej teorii wysuwają na poparcie swojego 
tw ierdzenia argum ent, że opactwo św. W ojc ie 
cha zastępowało nie istniejącą w  XI w. katedrę 
biskupią. Podkreślają też, że biskupem był opat 
tego klasztoru, nic więc dziwnego, że benedyk
tyni tego w łaśn ie  opactw a s tanow ili p rezb ite 
rium. Większość badaczy oddaje jednak pierw
szeństwo udz ia łu  w ko leg iac ie  benedyktynom  
z kościoła św. Wawrzyńca.

Z czasem obok tego konwentu, jaki stanowili 
zakonnicy, został zo rgan izow any kler świecki, 
wchodzący do prezbiterium i zastępujący miejsce 
mnichów, tworząc w ten sposób kapitułę świecką. 
Zmiany te przypadają na czasy panowania W ła 
dysława Hermana (1079-1102). Z chwilą sekula
ryzacji kapituły benedyktyńskiej przeprowadzono 
podział wspólnych pierwotnie posiadłości między 
klasztory w Płocku i Czerwińsku. Stanowił on m a
jątek fundacyjny wydzielony kapitule, który służył 
wyłącznie dla pokrycia potrzeb jej członków. Wiek 
XII i początek XIII stulecia stanowią okres rozwoju 
kapituły, która przechodzi istotne zmiany w struk
turze m ajątkowej, przyswaja z Zachodu system 
prebenedalny3. W iązało się to w dużej mierze ze 
stopniowym uzyskiwaniem autonom ii, przez rze
czone kolegium. „W  parze z uzyskiwaniem przez 
kapituły coraz większej samodzielności w dziedzi
nie spraw materialnych postępowała i ewolucja 
pierwotnych struktur kapitulnych[...] w drugiej po
łowie XII stulecia kapituły cieszyły się osobowo
ścią prawną oraz zdolnością do działania. To zaś 
oznaczało, że długi proces przekształcania się tych 
kolegiów w korporacje był już w tym okresie za
kończony"4. N abieran ie  przez Kościół w Polsce 
cech instytucji w iązało się z oddziaływaniem nań 
ośrodków nadmozańskich i krajów Nadrenii.

Wpływy obce ujawniły się także w Płocku. Bi
skupem tamtejszej diecezji od lat 30. XII wieku 
był leodyjczyk, A leksander z M a lonne , postać
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w ybitna i zasłużona d la tego m iasta. Do n a j
w ażn ie jszych  zasług  duch o w n eg o , w św ietle  
om awianego tematu, należy praca nad budową 
pierwszej kam iennej katedry w 1 1 36 roku. Po
nadto „p rzes łank i historyczne przem aw ia ją  za 
zw iązaniem  im portu  pierwszych ksiąg przede 
wszystkim z dz ia ła lnośc ią  m isyjną i ku lturow ą 
biskupa p ło ck iego "5 A leksandra. Tradycja g ło 
si, że księgozbiór powstał w 1024 roku, a jego 
założycielem był biskup M arek. Papież wyniósł 
go na biskupstwo płockie i na tym stanowisku 
duchowny zm arł we wspomnianym już roku. Po
przez osobę Aleksandra z M alonne utrzymywa
ły  się w p ło ck im  g ro dz ie  w p ływ y m ozańskie  
i saksońskie. Sprzyjającym bodźcem była rosną
ca ranga miasta. M og ło  się nią szczycić po in 
sta lac ji w nim  dw oru w ładców  z dynastii Pia
stow skie j: W ładys ław a  H erm ana i Bolesława 
Krzywoustego. Ich potom ek, Bolesław Kędzie
rzawy, współpracował z biskupem Aleksandrem, 
który w istotny sposób przyczynił się do powięk
szenia księgozbioru płockiego, wyrosłego na a r
chiwach kapitu lnych, które ,,[...]na leżq do na j
starszych w ogó le , ob fitu ją  przy tym w bogaty 
m a te ria ł źród łow y. Ich początki s ięgają  wieku 
XII, kiedy to kapitu ły zaczęły grom adzić rękopi
sy archiwalne oraz bogate często zbiory dyp lo 
m ów p e rgam inow ych^..], wyroki sądowe oraz 
inne  treści do tyczące u p ra w n ie ń , s tosunków  
m ają tkow ych, nadań, instytucji będących pod 
zarządem  kap itu ł. Z czasem do zb io ru  d oku 
m entów  dochodz iły  księgi u rzędow ania  kap i- 
tu ł[ . . . ]  m etryk i ka p itu ln e , księgi obo w ią zkó w  
mszalnych i chórowych, księgi instalacji, księgi 
testamentów, księgi gospodarcze kapituł, inwen
tarze skarbca katedra lnego, księgi gospodar
cze stołu biskupiego, itd ."6. Miejscem przecho
w yw ania był na jp ie rw  skarb iec kap itu lny, p o 
tem kapitularz, natom iast pierwotnie kierownic
tw o a rch iw um  ka p itu ln e go  na leża ło  do całe j 
kapituły, funkcje kancelaryjne pełnili zaś poszcze
góln i kanonicy, ale gdy wprow adzono nota riu 
szy i kanclerzy oni przejęli te zadania.

Jedną z pierwszych cennych pozycji tego śre
dniowiecznego księgozbioru katedry płockiej jest 
„Codex aureus Pultoviensis" zwany także Ewan- 
geliarzem  p łockim  bądź pułtuskim . Należy do 
grupy „luksusowych kodeksów liturgicznych, sta
nowiących w Polsce wczesnopiastowskiej importy 
dynastyczne"7. W pisu je  się do g rona  czter.ech 
słynnych ew angelia rzy czeskiej szkoły k a lig ra 
ficznej i ilum inatorskiej z drugiej połowy XI stu
lecia, które były pisane złotymi literam i na per
gam in ie  zabarw ionym  purpu rą  i boga to  zdo 
bione m iniaturam i. Zostały przywiezione do Pol
ski przez pierwszą żonę W ładysława Herm ana, 
Judytę czeską, „byw a ło  też, że kodeksy rękop i
śmienne w ędrow ały na obczyznę z w ydaw any
mi za mąż P iastów nam i[...]"8.

Taki los spotkał „C odex G ertrud ianus" zwa
ny również modlitewnikiem Gertrudy Mieszkówny 
czy też Psałterzem Księżnej Salorrtei. „Rękopis 
M od litew n ika  zachow ał się w n iew ie lk im  pe r
gam inowym  kodeksie, liczącym dziś 233 karty, 
stanowiącym własność Museo Archeologico Na- 
zionale w Cividale del Friuli"9. Składa się z dwóch 
części: starszej (Psalterium Egberti), którą u fun
dow ał i ozdobił bogato ilum inacjam i mnich be
nedyktyński Ruodprecht dla arcybiskupa Trewiru
-  Egberta, oraz młodszej, będącej poszyłem per
gam inow ym , (Folia G ertrud iana)k tó ry  poprze
dza „Psalterium Egberti", tworzą cztery n iekom 
pletne sk ładk i, zosta ła do łączona  do starszej 
części w XI w ieku. Starsza część, pochodząca 
na jpraw dopodobn ie j z terenu N iem iec, na po 
czątku XI wieku weszła w posiadanie rodu Ezzo- 
nów. Został podarowany córce Rychezie, z oka
zji zamążpójścia w roku 1013 za polskiego księ
cia  M ie szka . Tak p rz y w ę d ro w a ł do Polsk i. 
W  1043 roku przeszedł w posiadanie Gertrudy, 
córki Mieszka i Rychezy, która dostała go rów 
nież przy uroczystości zaślubin z ruskim księciem 
Iziasławem. Wówczas m odlitew nik opuścił Pol
skie g ran ice , by pow rócić za spraw ą wnuczki 
Gertrudy - Zbysławy, która w 1103 roku poślu
biła Bolesława Krzywoustego. „Jego właścicielką 
stała się następnie druga m ałżonka księcia Bo
lesława Salomea (od 1 1 1 3 r.), córka Henryka, 
h ra b ie g o  Bergu, razem  z mężem rezydująca 
w Płocku, głównym  wówczas grodzie Polski"10. 
Z Płocka w 1139 roku wywozi księgę córka Sa
lomei, Gertruda i na tym skończę wędrówkę Psał
terza, pon iew aż jej dalsze dzie je  w ykracza ją  
poza okres średniowiecza.

„Pierwszą składkę poszytu zajmuje kalendarz; 
na dwóch dalszych zapisano modlitwy i umiesz
czono 4 barwne m in ia tury[...]N a czwartej skład
ce, a następnie na wolnych kartkach oraz na 
m arginesach Psałterza znajdu jem y dalsze mo-
d Iitw y [_]11. Powstaje w c iągu 12 la t, m iędzy
1075 a 1086 rokiem. Zdaje się być echem ów
czesnej „m o d y " na tzw. libe llus  precum , czyli 
prywatne m odlitew nik i, które zyskują ogrom ną 
popularność na Zachodzie w XI wieku. M ógł być 
spisany ręką samej Gertrudy bądź jej kapelana. 
„W  każdym razie nierówna, a niekiedy bardzo 
zła jakość zapisu zdaje się przemawiać za wy
k luczen iem  u dz ia łu  za w o do w e go  k o p is ty "12. 
Dzieło to stanowi przedmiot zainteresowania sze

ro k ie g o  grona badaczy, którzy do tej pory ba 
dali go pod kątem jego treści teologicznych oraz 
powiązań z liturgią. Z nowatorskim  podejściem 

^spotykamy się u Teresy M ichałowskiej, doszuku
ją ce j się w m odlitwach kodeksu odniesień bio- 
graficzno - historycznych.

Późnie jszym i d z ie ła m i, k tó re  zn a la z ły  się 
w p łockich zb iorach rękopiśm iennych i w iążą 
się z osobą wym ienionego już wcześniej bisku
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pa A leksandra są dwa kodeksy,. „Pierwszy za
wierający Ewangelię św. M arka  z g losą13 m arg i
nalną W alafrida Strabo i interlinearną Anzelma 
z Laon. Z a c h o w a ł swą o ry g in a ln ą  o p ra -  
wę[...]n iewqtp liw ie francuską"14, natomiast „d ru 
gim  rękopisem są Perykopy ewangeliczne, sp i
sane w praw ną ręką kształtnym karo lińskim  p i
smem m inuskułow ym [...] i z 17 in ic ja łam i. Ko
deks posiada oprawę późniejszą"15. Poza nim i, 
w czasie obejm owania przez Aleksandra z Ma- 
lonne stolicy biskupiej, dotarło  do Płocka: tzw. 
„Pismo św. w W ulgacie", rozpoczynające się od 
Księgi Izajasza, a kończące -  Listem do Żydów. 
Zawiera 19 in icja łów  mniejszych i 51 większych 
oraz 4 całostronicowe dyptychy, a tekst jest p i
sany starannie . Ponadto ks ięgozb ió r o b e jm o 
w ał utracony "Lekcjonarz" oraz spaloną w trak
cie zamieszek Powstania Warszawskiego „B iblię 
Czerwińska". N iewątpliw ie perełkę wśród zabyt
ków piśm ienniczych stanowi należąca do tego 
średniowiecznego księgozbioru „B ib lia  Płocka".

Istn ie ją  różne h ipotezy, co do m iejsca p o 
wstania tego kodeksu. Jedni twierdzą, że został 
w całości sporządzony w Płocku, inni upatru ją  
w nim im port z Zachodu. Zastrzegają jednak, 
że m ia ł być ilum inowany we wspomnianym m ie
ście. Jeden z badaczy omawianej księgi, Ryszard 
Knapiński, na podstaw ie studiów nad ilu m ina 
cjam i tego dzieła, stw ierdził, że część in ic ja łów  
głównych, niektóre m in ia tury oraz tekst b ib lijny 
zosta ły sporządzone zanim  kodeks d o ta rł do 
P łocka . Przytacza tu dość w ażk i a rg u m e n t, 
a m ianow icie: w tym mazowieckim  mieście nie 
m ogło  powstać w ciągu zaledwie pięćdziesięciu 
la t (od założenia biskupstwa do m om entu p o 
wstania „B ib lii Płockiej") skryptorium , które d o 
rów nyw ałoby poziom em  ośrodkom  zachodnim  
tego typu. Ponadto historiografia przypisuje przy
w iezienie tego kodeksu biskupow i A leksandro
wi. Reasumując powyższe, należy stwierdzić fakt, 
że księga, w znacznym stopniu już ukończona, 
przybyła do nas z Zachodu. Jej dalsze losy są 
trudne do odtworzenia, ponieważ nie posiada
my inw entarzy ks ięgozb io ru . W iad o m o  n a to 
miast, że w XV wieku zostało wydane polecenie, 
by opraw ić kodeks na nowo. „ [ . . . ]  O praw iona  
została w okładki z deski dębowej, obciągniętej

1 Tym m ianem określano w średniowieczu osoby posiadające 
umiejętność pisania i czytania.

7 W. Góralski, Kapituła katedralna  w Płocku. XII -X IV  w., Płock 
1979, s. 32.

3 Systemu prebenedalny -  związany z podziałem wspólnej masy 
majątkowej kapituły na poszczególne beneficja, stanowiące upo
sażenie dla poszczególnych kanoników. Było to wynikiem upad
ku życia wspólnego członków kapitu ł. Przy nadaniu prebend 
odgrywały istotną rolę nadania monarsze. Zob. Wojciech G óra l
ski, Kapituła katedralna w Płocku. XII-XIV w., Płock 1979, s. 49-50.

4 Ibidem, s. '53.
5 R. Knapiński, Iluminacje romańskiej Biblii Płockiej, Lublin 1993, s. 12.

b ia łą  skó rq [...]. Na okładce nie ma dekoracji 
ani o k u ć "16. Z b iegiem  la t księga w ychodziła  
z użycia i jak wiele innych „bezużytecznych" ksiąg 
tra fiła  pod dach wieży frontowej. W ydobyta na 
światło dzienne, tra fiła  w 1928 roku do Muzeum 
D iecezjalnego, skąd w trakcie II wojny św iato
wej zosta ła zrabow ana  i wyw ieziona do K ró
lewca. Odzyskano ją dopiero w 1978 roku17.

W ędrówka tego kodeksu sama w sobie m o
g łaby stanowić przedm iot za interesowania ba 
daczy, którzy jednak w większym stopniu za j
m ują się kodeksem jako tak im , bada jąc jego 
wygląd zewnętrzny i wewnętrzny. Na tym polu 
dużą aktywność wykazał wspom niany już prze
ze m nie Ryszard Knapiński. Jako pierwszy za
uważył błąd w num eracji kart, która stricte ist
nieje dop ie ro  od XIX w ieku18. Przypuszcza się, 
że zosta ła  nan ies iona  podczas pobytu  B ib lii 
w K ró lew cu. Jako p ie rw szy p os łuży ł się n ią  
w swoim opracowaniu Mathias Bersohn. Badacz 
przeoczył, to co nie uszło uwadze Knapińskie- 
go, tj. po 189 karcie następuje 200 , zam iast 
190. Stąd, w starszych pracach odnoszących się 
do om aw ianego w tym akapicie dzieła rękop i
śm iennego, pojaw ia się liczba 280 kart, a nie 
jak w rzeczywistości -  270. Ponadto na dwóch 
z nich zamieszczone zostały notatki o cudach, 
jakie m iały miejsce w Płocku19. W  warstwie tek
stowej kodeks jest odleg łą  kopią Biblii A lkuina, 
która pow sta ła  w czasie re form y ka ro lińsk ie j, 
op iera ła  się na starych rękopisach hebrajskich, 
„Septuagincie" oraz wcześniejszych wersjach Pi
sma Świętego. W arto  także zwrócić uwagę na 
ilum inac je , przesiąknięte średniow ieczną sym
bo liką  i zdobiące płocki zabytek rękop iśm ien
ny. P ierwotnie m ia ły  zostać wykonane jedynie 
in icja ły, jednak po uzupełnieniu nim i tekstu b i
b lijn e g o , p os ta no w ion o  „d o ryso w a ć " jeszcze 
m in ia tu ry , w zbogaca jąc w ten sposób księgę. 
Ich twórcy są nieznani, aczkolwiek spośród tego 
anonim ow ego grona w yłan ia ją  się dwie posta
cie, które można utożsamiać z malarzem G un
terem oraz złotnikiem Leopardem. Tak jak i dziś, 
również w średniow ieczu zdarzali się „życzliw i 
czyteln icy", którzy uszczuplili znacznie księgę. 
M im o to „B iblia Płocka" stanowi jeden z na job
szerniejszych zabytków rękopiśm iennych.

6 W. Góralski, op.cit., s. 232.
7 E. Potkowski, Książka rękopiśmienna w kulturze Polski, Warsza

wa 1984, s. 23.
8 Ibidem, s. 24.
9 T. Michałowska, Ego Gertruda, Warszawa 2001, s. 45.
10 C.K. Święcicki, Kultura literacka Płocka w średniowieczu, War- 

szawa-Siedlce, s.
11 T. Michałowska, Średniowiecze, Warszawa 2000, s. 96.
12 T. Michałowska, Ego..., s. 53.
13 Glossa -  odrębny zapis umieszczony między wierszami tekstu 

(interlinearna) lub na marginesie (marginalna), komentujący tekst 
lub objaśniający trudniejsze zwroty Zob. Encyklopedia Popularna
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PWN, pod red. Jana Kofmana, Warszawa 1995, s. 258.
14 A. Vetulni, Średniowieczne rękopisy płockie, „Roczniki B ib lio

teczne", 1963, T. 7, z. 3 -4 , s. 329.
,5 R. Knapiński, op.cit, s.14.
16 Ibidem, s. 29.
17 ,,[...]do ówczesnego ordynariusza, biskupa Bogda Sikorskiego, 

prof. H. -  J. Beug, prorektor uniwersytetu w Getyndze, oznajm ia
jąc, że ma do przekazania dar". Okazało się, że jest nim, uzna

na za zaginioną, romańska „Biblia Płocka". Zob. Ryszard Knapiń
ski, lluminacie romańskiej Biblii Płockiej, Lublin 1993, s. 19 
Wykonawcy „Biblii Płockiej" nie ponumerowali kart Zob. Ryszard 
Knapiński, Iluminacje romańskiej Biblii Płockiej, Lublin 1993, s. 31.

19 Charakterystyczną cechą ksiąg rękopiśmiennych w dobie śre
dniowiecza jest fakt, że zapisywano w nich (z uwagi na oszczęd
ność pergaminu) ważne wydarzenia polityczne, kulturalne, spo
łeczne, itp.
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MEDIEVAL LIBRARY OF THE PtOCK CATHEDRAL AND THE CATHEDRAL CHAPTER IN PtOCK

Summary
In the M iddle Ages, the rise o f cathedral chapters -  which were also rising in importance until 

the 17th century -  coincided with the form ation o f dioceses. The cathedral chapter of Ptock (1075) 
belonged to m ore s ign ifican t ones in Poland. Its essential task was to take care o f the local 
cathedral lib rary. In the latter, such fam ous books as „C odex aureus Pultoviensis", or „C odex 
G ertrudianus" could be found


